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1. Istota bólu głowy.

Mało kto z ludzi „dzisiejszych” nie 
cierpiał na ból głowy, to też nie od rze
czy będzie rozpatrzeć tę kwestję bliżej. 
Zadaniem tej książeczki będzie wyświe
tlić przyczyny, dla których głowa spra
wia takie bóle.

Przedewszystkim słów kilka o samym 
pojęciu bólu głowy. Pod bólem głowy 
rozumieć można każdy ból w niej zlo
kalizowany; według pospolitego jednak 
mniewania, siedliskiem bólu głowy ma 
być wnętrze czaszki; odróżniamy tedy 
ból głowy od rwania głowy. Mówi się 
o rwaniu w zębach, w uszach, o rwaniu 
twarzy, głowy, przyczym ból rzutuje się 
na zewnątrz, t. j. na powłokę głowy.

Chorzy nietylko mieszają powyższe 
pojęcia, lecz nawet nie zawsze są w sta-
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nie je odróżnić. Np. cierpiący na ból 
głowy po zatruciu alkoholem, mówi 
o „bólu włosów”, jakgdyby ból tkwił 
poza głową. Rozumieć to należy w ten 
sposób, że dolega mu nie sam tylko ból 
wewnątrz głowy, lecz boli cała głowa, 
również na zewnątrz.

Większość ludzi ani nie jest przyzwy
czajoną, ani skłonną do dociekań na te
mat lokalizacji wrażeń, ucieka się tedy 
do określenia, jako środka pomocnicze
go, i na tym koniec.

Sprawa komplikuje się jeszcze tym, 
że nawet sumienny badacz nie zawsze 
odróżni „wewnątrz” od „zewnątrz”, jak 
to ma miejsce np. przy bólach jamy czo
łowej. Należy jednak zawsze dążyć do 
jasności, do różniczkowania.

O ile rozumieć cbcemy pod bólem 
głowy każdy ból, mącimy kwestję, sko
ro zaś cbcemy utrzymać w sile odróż
nienie pomiędzy bólem a rwaniem gło
wy, jak to lud czyni, robimy krok na
przód nawet wtedy, gdy rozwiązanie 
kwestji. nie zawsze jest możliwe. Pod
kreślamy punkty te szczególniej dlate
go, że w ostatnich czasach zaliczano do
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pojęcia bólu głowy to, co należałoby zeń 
*• oddzielić.

Czy ból głowy jest chorobą? Zależy 
'! to od tego, co pod chorobą rozumieć. 

Z anatomicznego punktu widzenia, ból 
jest tylko znakiem, sygnałem choroby, 

c* ta  ostatnia zaś znamionuje się naoczne- 
mi zmianami anatomicznemi, jak to się
zwykle mówi.

Wogóle mało wiemy o zmianach ana
tomicznych, towarzyszących bólowi gło
wy; w niektórych wypadkach możemy, 
coprawda, przypuszczać, że znajdziemy 
taką lub inną zmianę, jednak byłoby 
lekkomyślnością wnioski te uogólniać. 
Gdybyśmy nawet znali zmiany anato
miczne, towarzyszące bólowi głowy, to 
nawet wówczas nie mielibyśmy prawa 
nazywać je chorobą. Są one przyczyną 
lub też materjalnym podłożem choroby,

•y ale nie chorobą samą.
Ból głowy zatym jest jednym z obja

wów jakiejś choroby, w razie zaś, gdy 
innych objawów brak, lub są one mało 
widoczne — chorobą samą.

**'• Musimy tedy postawić sobie pytanie, 
czy ból głowy jest ogniwem w szeregu
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innych objawów, czy tez nim nie jest. 
Jeżeli np. chory skarży się na ból gło
wy. i przy badaniu konstatujemy oziębłe 
kończyny, tem peraturę wewnętrzną pod
niesioną, śledzionę powiększoną, jeżeli 4 
stwierdzamy kolejne następstwo napa
dów gorączki i dreszczów, wtenczas od- 
razu rozpoznajemy zimnicę i przepisu- " 
jemy mu cbinę. Jeżeli chory skarży się 
na ból głowy, lekarz zaś nic ponad ten 
objaw nie stwierdza, mamy wtenczas 
przez sobą ból głowy jako chorobę — 
w klinicznym znaczeniu tego wyrazu. j,

Rolą zaś lekarza jest zająć się zbada
niem właściwości bólu głowy w każdym 
poszczególnym wypadku, jego umiejsco
wieniem, sposobem powstawania i roz
woju.

W ten sposób może nam się uda od- » 
różnić rozmaite rodzaje bólu głowy, wy- 
odrębnić je i racjonalnie przeprowadzić 
leczenie każdej poszczególnej kategorji 
tego bólu.
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k 2. Przyczyny bólu głowy.

O ile ból głowy występuje jako współ- 
objaw, należy doszukać się uprzednio 
przyczyny całego zespołu zjawisk, o ile 

h zaś występuje sam w sobie, droga bada
nia jest naturalnie krótszą.

Powstaje tu pytanie, co właściwie na
leży rozumieć pod przyczyną.

Zwykle w potocznej mowie używamy 
wyrażeń skróconych, np.: gniew sprawia 
ból głowy, piwo sprawia ból głowy, upał 
sprawia ból głowy. Jasnym jest, że 
w tych trzech wypadkach owo „sprawia” 
nie jest równoznacznym.

Musimy przypuścić, że ból głowy, jak 
każdy inny ból, jest spowodowany przez 
swoiste zmiany w zakończeniach ner
wów, mianowicie w nerwach głowy, in- 
nemi słowy, musimy przyjąć jakieś zmia
ny podczas bólu głowy. Ból zaś, któ
ry odczuwamy, jest tylko psychiczną 
stroną procesu cielesnego, odbitego 
w naszej świadomości. Możliwe są na- 

k turalnie zmiany anatomiczne przy mi
grenie bez bólu, jak to ma miejsce, gdy
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świadomość jest zamroczona, np. w cza
sie odurzenia chloroformem i poniekąd 
podczas snu.

Pod przyczyną bólu głowy rozumieć 
należy cały zbiór okoliczności. Zwykle 
jednak zatrzymujemy się na najważniej
szej lub na tej, która nam się taką wy- 
daje. Jeżeli dwucb ludzi pije dużo pi
wa, lub gdy są wystawieni na silny upał, 
zdarzyć się może, że jeden z nieb do
stanie bólu głowy, drugi zaś nie. Wi
dzimy tu, że warunki zewnętrzne stano
wią tylko jedną grupę, podczas gdy stan 
wewnętrzny, t. j. wrodzone usposobienie 
również odgrywa rolę niepoślednią.

Przejdźmy do przypuszczalnych zmian 
podczas bólu głowy. Ponieważ siedlis
kiem bólu jest głowa, w niej też musimy 
szukać zmian. Przedewszystkim ma się 
na myśli mózg, a zwłaszcza mają go na 
myśli ci, którzy słyszeli, że w czasie 
funkcji psychicznej mózg ulega pewnym 
zmianom. Chorzy rozumują w ten spo
sób: mózg mnie boli, ponieważ myślę, że 
organ, który pracuje i wytęża się, musi 
potym boleć.
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Tymczasem juź dawniejsze doświad
czenia stwierdzają, że uszkodzenia móz
gu są bezbolesne. Tak np., gdy po krwo
toku znaczna część mózgu ulega znisz
czeniu, chory, nie tracąc świadomości, 
ze zdziwieniem spostrzega porażenie je 
dnostronne obu kończyn, bólu zaś zazwy
czaj nie odczuwa żadnego. Również do
świadczenia na zwierzętach wykaza
ły, że obrażenia mózgu nie powodują 
bólów.

O ile odczuwamy ból w jakimkolwiek- 
bądź miejscu, zjawisko to powstaje w ten 
sposób, że przez podrażnienie odnośnej 
części dróg nerwowych, będących w po
łączeniu z korą mózgową, powstaje pe
wien stan podrażnienia, który promie
nieje od danego miejsca ku pewnym 
częściom kory mózgowej. O ile podraż
nienie to wychodzi z miejsca, leżącego 
na torach, przeprowadzających wraże
nia bólowe pomiędzy korą mózgową 
a obwodowemi zakończeniami nerwów, 
wtenczas ból umiejscawiamy na zew
nątrz, jak to ma miejsce przy podrażnie
niu nerwu łokciowego, gdy ból, przy
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uderzeniu w łokieć, uczuwamy w ma
łym palcu. Gdyby zatym możliwe było 
przez podrażnienie mózgu spowodowa
nie podniety w drogach bólowych móz
gu, wtenczas nawet odnieślibyśmy ją  do 
kończyn, pomimo, że one są zdrowe.

3. Podłoże anatomiczne.

Z powyższego wynika, że nie należy 
szukać zmian anatomicznych podczas 
bólu głowy w mózgu samym. Pozostają 
zatym opony mózgowe, zwłaszcza opo
na twarda, która jest obficie unerwiona 
i ogromnie czuła. W samej rzeczy, dziś 
większość skłania się ku umiejscowieniu 
zmian anatomicznych w oponach móz
gowych, zwłaszcza zaś w oponie twar
dej. Przemawia za tym fakt, że niektó
re postacie bólu głowy bezwątpienia po- 
wstają skutkiem podrażnienia opon móz
gowych. Np. gdy opona zostanie po
drażniona przez rosnący nowotwór, po- 
wstaje wówczas ból głowy.
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Wogóle choroby, przebiegające głów
nie skutkiem uszkodzenia opon mózgo
wych, związane są z silnym bólem gło
wy, jak np. rozmaite postaci zapalenia 
opon mózgowych i naczyniaki opony 
twardej. W  tych razach bóle są dalekh1'. V 
częstsze i silniejsze, niż w wypadkach , 
choroby samego mózgu. Fakty te prze'-'' 
mawiają za wnioskiem, że w każdym wy-.. ł 
padku migreny mamy do czynienia z po- ; 
drażnieniem opon mózgowych.

Tu nasuwa się inna uwaga. Opony 
mózgowe dlatego są wrażliwe na ból, 
że są zaopatrzone w nerwy. Są to roz
gałęzienia V-ej pary nerwów mózgo
wych, t. zw nerwu trójdzielnego. Włók 
na nerwu trójdzielnego muszą doprowa
dzać podniety do pewnych komórek ko
ry mózgowej, albowiem tylko skutkiem 
podrażnienia określonej części kory móz
gowej możliwe jest przejście bólu na 
pewne części ciała.

Zastanówmy się nad samym mecha
nizmem powstawania bólu głowy. Is t
nieją prawdopodobnie dwie drogi po
wstawania bólu: mechaniczna i chemicz
na. Powszechnie jest uznanym, że ból

w .
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głowy powstąje wtenczas, gdy ciśnienie 
wewnątrzczaszkowe dochodzi do pewnej 
wysokości. Typowym przykładem tego 
są nowotwory mózgu. Również nie ule
ga wątpliwości, że jady, silnie na mózg 
działające, powodują ból głowy, np. a l
kohol, haszysz, opjum, chloroform i t. d.

Obojętnym jest, czy te trucizny jako 
takie, czy też inne, wytworzone skut
kiem ich działania w organizmie sub
stancje, są bezpośrednią przyczyną bó
lu. Nie należy jednak zapominać, że 
w większości wypadków spowodowanych 
przez wzmożone ciśnienie wewnątrz- 
czaszkowe lub zatrucie, możemy się tyl
ko domyślać powstawania bólu głowy. 
Najprawdopodobniej mechanizm powsta
wania bólu głowy często da się sprowa
dzić do chemicznego zatrucia. Coraz 
częściej dochodzimy do wniosku, że 
zmiany choroby należy przypisać pro
cesom chemicznym, że fizykalny sposób 
objaśnienia, za którym dawniej przema
wiali fizjologowie i lekarze, jest niewy
starczającym.

W  dawnych czasach lekarze byli 
skłonni doszukiwać się we wszystkim
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nadmiaru lub braku krwi. To samo by
ło z bólem głowy. Jeżeli kto miał czer
wone policzki, a cierpiał na ból głowy, 
winny chorobie był nadmiar krwi; jeżeli 
kto wyglądał blado, powodem bólu gło
wy miała byó małokrwistość. Nie kło- 
potano się bynajmniej o to, w jaki spo
sób dwa stany sobie przeciwne prowa
dzić mogą do tego samego skutku.

Bezwątpienia, u cierpiących na mi
grenę spotkać się można z objawami 
braku lub nadmiaru krwi, lecz związek 
przyczynowy tych stanów jest wątpliwy. 
Pewnym jest, że ani niedokrwistość ani 
przekrwienie mózgu jako takie nie po
ciągają za sobą bezwarunkowego bólu 
głowy.

Wątpliwym jest, czy wogóle istnieje 
stan nadmiaru krwi we właściwym zna
czeniu tego wyrazu, w każdym razie 
istnieją ludzie pełnokrwiści, o silnie za
czerwienionej twarzy, którzy nie dozna
ją żadnych dolegliwości, a specjalnie 
bólów głowy. U ludzi wzburzonych moż
na codzień obserwować przekrwienie 
twarzy, przyczym ból głowy nie wystę
puje. Zresztą ani lokalna, ani ogólna
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niedokrwistość nie sprowadzają bez
względnie bólu głowy.

Istnieje dwojakiego rodzaju przekrwie
nie: tętnicze, skutkiem wzmożonego do
pływu krwi, i źylne, skutkiem utrudnie
nia jej odpływu. Sądzono tedy, że tyl
ko przekrwienie źylne powodować mo
że ból głowy. I  to jednak jest niepraw
dą, gdyż np. chorzy sercowi z zastojem 
krwi nie zawsze doznają bólu głowy.

4. Zmiany anatomiczne.

Jeżeli tedy spotykamy osobnika z nie
normalnym ukrwieniem, cierpiącego na 
bóle głowy, możliwe są wówczas roz
maite kombinacje. Niektórzy chorzy 
dostają wtedy kongestji do głowy, in
ni bledną, inni znowu zmieniają się 
nieznacznie. Możliwym jest, że ból gło
wy (a raczej zmiany anatomiczne) po
woduje, stosownie do osobnika, to roz
szerzenie, to zwężenie naczyń, lub też 
wcale tych stanów nie wywołuje.
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Możliwym jest również, że ból głowy 
i zmiany w krążeniu krwi są stanami 
współrzędnemi, wynikłemi z innej przy
czyny. W wielu wypadkach bólu głowy 
z zastojem krwi lub małokrwistością, ból 
ma podkład chemiczny, t.j. spowodowany 
jest truciznami, powstałemi w organiz
mie. Często cierpiący na zatwardzenie 
skarżą się na ból głowy, mianowicie 
w okolicy potylicowej, chorzy tacy twier
dzą, że krew im napływa do głowy, po
wodując bóle.

Jasnym  jest, że substancje pokarmo
we długo przebywając w jelitach, ule
gają rozkładowi, a powstałe stąd tru 
cizny dostają się do obiegu krwi, powo
dując, oprócz innych zaburzeń, ból gło
wy. Zarówno we właściwej błędnicy, 
jak i w innych rodzajach małokrwisto- 
ści, trucizny, powstałe w organizmie, po
wodują z jednej strony nienormalny 
skład krwi, z drugiej — ból głowy. To 
samo mamy w gorączce, gdyż w wielu 
chorobach gorączkowych częstość i ja 
kość bólu głowy nie tyle zależy od 
wysokości temperatury, ile od istoty 
samego jadu, np. jad tyfusowy częś-
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ciej powoduje ból głowy, niż jad gośćca 
stawowego i t. d.

Nawet ból głowy powstały skutkiem 
pracy umysłowej, szczególniej bezpo
średnio po silnym wzburzeniu, irytacji 
lub t. p. wytwarza się na tle chemicznym. 
Wzmożenie działalności umysłu związa
ne być musi ze sprawami rozkładowemi 
w mózgu; gdy sprawy te dochodzą do 
pewnej wysokości, gdy przebiegają zbyt 
szybko, wtenczas gromadzi się zbyt wiel
ka ilość produktów rozpadowych, które 
działać muszą, jako jady. Tak samo 
działa nadmierna temperatura i zużyte 
powietrze.

Zmiany w obiegu krwi są, oczywiście, 
częściowo wtórne (dodatkowe), częściowo 
współrzędne; wzmożony dopływ krwi do 
mózgu, t. j . rozszerzenie naczyń w głowie, 
jest celowym, ponieważ zwiększa się za
potrzebowanie na przywóz i odwóz; zwę
żenie naczyń (np. skutkiem przestrachu) 
trudniej da się wytłumaczyć, jest w każ
dym razie skutkiem ubocznym. Jeżeli 
niedokrwistość rzeczywiście sprowadza 
ból głowy, jak to ma miejsce po wielkiej 
utracie krwi, proces ten dałby się w spo
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sób chemiczny wytłumaczyć, mianowicie 
brak krwi prowadzi do rozkładu tkanki 
nerwowej.

Je s t rzeczą znamienną, źe przy dzia
łaniu mniej więcej tych samych przy
czyn nie zawsze występuje ból głowy, 
źe indywidualne usposobienie odgrywa 
tu ważną rolę. Prawdziwie zdrowy czło
wiek ostoi się wszystkim czynnikom, po
wodującym ból głowy. Zapaść on wpraw
dzie może na zapalenie opon mózgowych 
lub tyfus, o ile drobnoustroje tej lub in
nej choroby w dostatecznej ilości nagro
madzą się w jego organizmie, lecz wten
czas ból głowy będzie zjawiskiem wtór
nym czyli dodatkowym.

Lecz przykład chorób zakaźnych zmu
sza nas do powściągliwości wobec uogól
nień. Jeden gatunek drobnoustrojów 
zatraca własności infekcyjne przy no
wym zakażeniu, inny utrzymuje je w si
le. Niektóre gatunki tracą na złośli
wości, im dłużej grasują w tej samej 
okolicy, gdyż nawet dzieci zakażonych 
rodziców zdają się być odporniejszemi 
na infekcję. Inne zaś gatunki szerzą 
coraz większe spustoszenia, dlatego, źe

O bólu głowy. 2
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dzieci rodziców zakażonych wykazują, 
słabą odporność.

Powstaje pytanie, czy istnieje podob
na odporność wobec innych szkodliwych 
czynników? Niestety, z zatruciami spra
wa tak się ma, jak z gruźlicą: chorzy 
stale tracą na odporności i przekazują 
swoją słabość dzieciom. To samo z a l
koholizmem, gdyż alkohol zatruwa nie- 
tylko mózg pijaka, ale i jego potom
stwo.

Skłonność do bólów głowy wzrasta 
w miarę, jak ludność oddaje się pijań
stwu. Inne zatrucia w ścisłym znacze
niu tego wyrazu, odgrywają rolę pośred
nią. Zatrucia jednak powstałe na dro
dze rozkładu materji, takie, które uwa
ża się jako skutek przedrażnienia, wy
tężenia, smutku, gniewu, mają to wspól
nego z zatruciem alkoholowym, że prze
noszą swe szkodliwe własności i na po
tomstwo.

Ogólnie powiedziawszy; skłonność do " 
bólu głowy jest jednym z objawów zwy
rodnienia, jakie mamy do zawdzięczenia 
cywilizacji. Owi pierwotni, zdrowi lu
dzie znikli już z oblicza ziemi. Możemy
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tylko na drodze analogji ze zwierzęta- 
< mi, swobodnie źyjącemi, wytworzyć so

bie wyobrażenie o takim człowieku, po
nieważ nasi „dzicy” są tylko ich nie- 
szczęśliwemi krewniakami, do niczego nie
zdatnemi, bo z sobą nic nie przynieśli, 

s Błędem byłoby stawiać naszych przod
ków narówni z nimi. Lecz chociaż nie 
wiemy, przypuszczać jednak możemy, 
że nasi przodkowie nie cierpieli na ból 
głowy. Przyzwyczajenie do ubrania i do 
domu, życie gorączkowe, walka o byt, 
zawody, przebywanie z choremi, wszyst
ko to przyczynić się musiało do nad- 
szarpania zdrowia, do zmniejszenia od
porności.

Częstość bólu głowy zależy głównie 
od rasy oraz sposobu życia, jaki dany 
naród prowadzi.

Jeżeli przypomnimy sobie, co nam 
opowiadają o nieczułości chińczyków, 
o ich obojętności na przykre zapachy, 
na hałasy, o tym, że wogóle „nie mają 
nerwów”, musimy przyjąć, że naród ten, 
pomimo cywilizacji, mniej zapada na 

k bóle głowy, niż my na zachodzie. U nas 
ludność wiejska znajduje się w lepszych
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warunkach od miejskiej, która zaś, pracu
jąc głową, coraz bardziej zapada na bóle 
głowy. Dotyczy to nietylko migreny 
i nerwobólów, ale wogóle bólów głowy, 
spowodowanych przez influenzę, choro
by zakaźne, nosa, użycie alkoholu.

Atoli w poszczególnych wypadkach 
spotykamy się z wyjątkami, które się 
niełatwo dadzą objaśnić. Spotykamy się 
z ludźmi i całemi rodzinami, którzy po
mimo kwitnącego zdrowia, zapadają na 
bóle głowy, to znów z takimi, którzy 
nigdy nie zapadają na bóle głowy, p o 
mimo, że ich stan ogólny nie jest bynaj
mniej zadawalający.

Również ludzie nerwowi ceteris pari- 
bus, mniej lub więcej podlegają bólom 
głowy. ______

5. Charakterystyka kliniczna.

Przypuśćmy, że mamy przed sobą 
chorego, skarżącego się na ból głowy. 
Zadanie lekarza polega na zbadaniu 
chorego. Z góry musimy być przygo
towani na to, że skoro badanie nie da
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nam żadnych wytycznych, wypytanie się 
chorego będzie stanowiło najważniej
szy punkt oparcia. Jedynym objektyw- 
nym objawem choroby jest owo bolesne 
kurczenie się twarzy i chwytanie się za 
głowę. Tyle tylko spodziewać się mo
żemy od dzieci i od ludzi, z którymi nie 
możemy się porozumieć. Przytym obja
wy te występują tylko przy silnych bó
lach.

Przedewszystkim należy wypytać cho
rego, czy rzeczywiście boli go głowa. 
Ludzie nie zawsze podają ścisły obraz 
choroby, to też domniemany ból głowy 
okazuje się w rzeczywistości czy to za
wrotem, czy to uciskiem, czy też uczu
ciem ciężkości lub jaką inną niedomogą. 
Jestto  jednak czymś różnym od bólu. 
Nie często jednak boli cała głowa. Czę
ściej ból tkwi w okolicy czoła, potylicy, 
ciemienia. Kwestja, czy ból jest jed
no- czy obustronnym. Następnie trzeba 
określić charakter lub rodzaj bólu. Czę
sto ból tkwi głęboko, jest tępy, świdru
jący, jakgdyby miał głowę rozsadzić. 
Nieraz chory żali się, że ma głowę jak
by zasznurowaną, jakby ściśniętą obrę-
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czą, to znowu ból składa się z oddziel
nych ukłóó. Często chorzy fantazjują: 
coś mi w głowie bulgocze, w mózgu świ
druje, rozciąga się, mam uczucie, jakby 
mi kuto młotem po mózgu i t. d. Waż
ne są dane co do pory występowania 
bólu, czy ból w nocy ustaje, czy też 
wzmaga się, czy ogranicza się do kilku 
godzin, czy występuje napadowo i jak 
długo trwają napady.

Następnie, czy odgrywają rolę czyn
niki wywołujące, czy ból wzmaga się 
przy schylaniu, czy ustaje przy leżeniu, 
czy ma wpływ nań jedzenie, praca, silne 
światło, wzburzenie i t. p. Czy głowa 
jest ciepła, czy zimna, czy sucha, czy 
wilgotna? Jak i jest stan oczu (czy bo
lą podczas odpoczynku, czy też podczas 
rucbu, jak chory, reaguje na światło, 
czy nie widzi jak przez mgłę lub czarno, 
czy ból wzmaga się podczas patrzenia?). 
Jak i jest stan nosa (zatkanie, wydzieli
na, katar?). Jak i jest stan uszu (ból, 
szum, dzwonienie?). Czy chory ma mdło
ści i czy wogóle wymiotuje? Ja k  jest 
z jedzeniem, czy służy choremu? Czy ból 
głowy jest w związku ze stanem żołądka,
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jelit? Czy u kobiet miesiączkowanie wy
wiera wpływ jaki?

Są to najważniejsze pytania. Następ
nie zachodzi kwestja, od jak dawna po
jawia się ból głowy? Czy od lat dzie
cinnych, od ławy szkolnej, od maleńko- 
ści? Naturalnie, trzeba zdać sobie spra
wę z całego przebiegu choroby. Trzeba 
pytać o stan zdrowia krewnych chorego. 
Wreszcie zbadać, co chory sam uważa 
za przyczynę swej choroby?

Badanie takie daje nam, oprócz wie
ku, płci, to, co nazywamy stanem przed
miotowym. t. j. stan układu nerwowego 
i narządów zmysłu, narządów brzucha 
i klatki piersiowej, stan moczu.

Najczęściej trafia się migrena. Roz
poznanie migreny jest łatwe. Jeżeli np. 
ktoś, wieku średniego, podaje, że on sam 
zarówno jak jego matka, od lat dziecin
nych zapada co parę tygodni na ból 
głowy, trwający dzień cały, wtenczas 
napewno mamy przed sobą migrenę. 
Można naturalnie natrafić na trudności. 
Jeżeli ktoś, bez specjalnego usposobie
nia w latach średnich, cierpi na napa
dy bólu głowy, jeżeli napady te są ty-
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powe, rozpoznanie napadów migreny 
jest pewne; nie jest jednak wykluczone, 
źe rozchodzi się tu nie o migrenę, jako 
chorobę, lecz o wtórne napady migreny, 
zależnej od jakiej innej choroby. O wie
le gorsze jest przeoczenie jej, tymbar- 
dziej, źe chorzy skłonni są, wszelkie wy
niki badania kłaść na karb bólu głowy.

Typowy napad migreny rozpoczyna 
się od zwiastunów t. zw. aury, którą ce
chują zaburzenia wzrokowe (migotanie, 
widzenie ognistych linji, widzenie jakby 
przez mgłę, widzenie połowiczne) — 
jestto migrena oczna, lub też jedno
stronne zaburzenia czuciowe (zasypia
nie jednej ręki lub twarzy, niekiedy za
burzenia mowy). A ura trwa minut kil
ka, poczym występują bóle głowy, z re
guły trwające kilka godzin, na ostatku 
zaś wymioty.

Nie zawsze jednak proces odbywa się 
wten sposób. Każdy z powyższych trzech 
aktów może rozgrywać się niezależnie: 
najrzadziej występują samodzielnie wy
mioty, częściej aura, najczęściej'zaś sam 
ból głowy. Coprawda pospolita migre
na składa się z bólów i wymiotów, wy-
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padki jednak bez wymiotów są dość 
częste. Czasem chory miewa nieco mdło
ści przy końcu napadu; w większości 
jednak wypadków mamy sam ból, który 
na domiar nie zawsze bywa jednostron
nym, jak tego wymaga nazwa i definicja 
książkowa choroby. Zdaje się jednak, 
że jedna strona bywa zawsze silniej za
atakowaną, ale chory ani chce, ani po
trafi ją  rozróżnić.

6. Rozpoznanie różniczkowe.

Nawet gdy chory skarży się na nie
określone bóle, szczegółowe wywiady 
o dziedziczności, o początkach choroby 
w młodości, i o czasie, wolnym od na
padów, zawsze są w stanie rozproszyć 
wątpliwości. Jeżeli chory nie potrafi 
w tym względzie dać bliższych objaś
nień, pozostają tylko, jako punkt opar
cia, napady, które same w sobie nie mo
gą być miarodajne, dlatego, że migrena 
może występować codziennie, to znów
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inne postacie bólu głowy mogą obja
wiać się okresowo, o ile w grę wchodzą 
takie czynniki wywołujące, które dzia
łają w odstępach czasu.

Stan żołądka jest przy migrenie rze
czą pierwszorzędną i uregulowanie go, 
oraz stałe uważanie na jego stan co
dzienny, może się przyczynić do zmniej
szenia a nawet usunięcia bólów głowy.

Często choroba nosa, np. zatkanie, 
sprawia bóle głowy. Idzie tu bądź o bu
janie błony śluzowej, bądź o skrzywię 
nie przegrody nosowej, lub o cokolwiek- 
bądż innego, zawsze jednak mamy przed 
sobą niedrożność (złe funkcjonowanie) 
jednego lub obudwu kanałów nosowych, 
która jest stałą lub okresową. Zatkanie 
samo, czy podrażnienie, jakie nabrzmia
łe tkanki wywołują w otoczeniu, powo
dują zmiany, które chory odczuwa jako 
ból głowy. Po większej części ból ten 
tkwi w czole, nieraz w całej głowie, * 
czasami w potylicy.

Często przy jednostronnym zatkaniu 
nosa ból bywa jednostronnj. Od migre
ny ból ten odróżnia się brakiem aury, 
mdłości i wymiotów, brakiem wolnych
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odstępów czasu lub brakiem napadów. 
Zwykle wzmaga się, gdy zatkanie nosa 
jest większe, jednak zawsze towarzyszy 
zatkaniu, a wzmaga się, gdy jakiekol- 
wiekbądź okoliczności (picie, schylanie 
się, wysiłek, gniew) powiększają przy-/ 
pływ krwi do głowy.

Musimy pamiętać, źe nie każdy ból 
głowy przy chorobie nosa jest przez nią 
wywołany. O ile stwierdzamy oznaki 
migreny (dziedziczność, początek w mło
dości, aura, .wymioty), wtenczas jest 
pewnym, źe stan nosa nie może być jej 
przyczyną dostateczną. Migrena, jak 
każdy inny ból głowy, może przypadko
wo występować współcześnie z chorobą 
nosa. Najczęściej bywa w ten sposób, 
źe ta  ostatnia wzmaga i modyfikuje ból 
głowy. Możliwym jest również, że cho
roba nosa jest wstanie wywołać dotych
czas drzemiącą migrenę.

Innemi słowy, choroba nosa bardzo 
często warunkuje ból głowy, przyśpie
sza go i modyfikuje, lecz nie stanowi 
nigdy jedynej jego przyczyny.

Leczenie miejscowe wnętrza nosa za- 
pomocą wypalania, wycinania, skrobania
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nie jest rzeczą tak błahą. Zwłaszcza lu
dzie nerwowi wiele na tym cierpią, sta
ją  się wrażliwsi i nie rzadko zaś naba- 
wiaję się nowej choroby. Leczenie to 
należy stosować tylko wtedy, jeżeli te 
go wymaga istotny chorobowy stan no
sa, w przeciwnym zaś razie wówczas, 
gdy ból głowy z wielkim prawdopodo
bieństwem uważać można za skutek cho
roby nosa. O ile jednak zmiany cho
robowe w nosie są nieznaczne, o ile nie 
zagrażają zdrowiu, zależność zaś od nich 
bólu głowy jest wątpliwą, w takim ra 
zie należy być ostrożnym z terapją chi
rurgiczną.

Na szczęście lekarz rozporządza nie
winnym środkiem, mogącym okazać się 
pożytecznym w wypadkach wątpliwych, 
mianowicie jodem. Stosowanie jodu jest 
przeciwwskazanym tylko w wypadku 
choroby Basedowa, we wszystkich zaś 
innych jod jest nieszkodliwym. P rze
twory jodowe posiadają własność wzma
gania, wydzielania i rozcieńczania wy
dzieliny, dzięki czemu usuwają obrzmie
nie, przyczym skutkują dość szybko.

Jeżeli przy bólu głowy zażycie soli
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jodowych po upływie pewnego czasu 
sprowadza wyraźną poprawę, związek 
pomiędzy chorobą nosa a bólem głowy 
uważać można za ustalony (nie mamy 
tu na myśli bólu głowy na tle przymio
tu). Można śmiało środek ten przez 
dłuższy czas stosować i osiągnąć dosko
nałe wyniki.

.O ile polepszenie jest nieznaczne, 
można stosować z zachowaniem wszel
kiej ostrożności środki chirurgiczne.

Jeżeli wynik leczenia jest ujemny, 
rozchodzi się wtenczas o migrenę, albo 
o inną postać bólu głowy, od choroby 
nosa niezależną.

Bywają też bóle głowy suggestjono- 
wane, powstałe na tle organicznym, pod
dające się wpływowi suggestji *), która 
działać może na nie dodatnio lub ujem
nie i dlatego też operacje tak silnie sug- 
gestjonują chorych.

Czasem pierwszy lepszy sposób le-

*) Poddawane myślowo przez wpływ jednej 
osoby na drogą.
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czenia wpływa dodatnio na ból głowy 
u osobników suggestyjnych. Dla tych 
powodów ustanie bólu głowy po opera
cji nosa niekoniecznie dowodzi związku 
pomiędzy obydwiema chorobami.

Zdarza się u niektórych chorych na 
migrenę, że podczas częstszych napa
dów błona śluzowa po jednej stronie no
sa puchnie. Je s t rzeczą możliwą, że 
hywa to tylko wtenczas, gdy błona ślu 
zowa nosa zmieniona jest kataralnie, 
w każdym razie niedrożność nosa jest 
skutkiem, a nie przyczyną migreny. P o 
nieważ choroba nosa może pogorszyć 
migrenę, lub nawet ją  wywołać, trzeba 
zawsze, nie ograniczając się na skonsta
towaniu migreny, zbadać jamę nosową.

Daleko rzadsze i dlatego mniej praw
dopodobne są bóle głowy, spowodowane 
przez choroby oczu.

Tak np. wielu skarży się na ból oczu, 
skoro dłuższy czas czyta lub wysila je 
w inny sposób, przy dłuższym zaś wy
siłku ból daje się odczuwać w przedniej 
części głowy. Widocznym jest, że w wy
padkach tych nie rozchodzi się o ból 
oczu, i w samej rzeczy ani noszenie
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okularów, ani inny sposób leczenia nic 
nie pomoże, chyba tylko suggestja. J e 
żeli ludzie nerwowi mają pewne niedo-hó 
kładności w refrakcji 1), jeżeli cierpią 
w pewnym stopniu na t. zw. astygma^j 
tyzm 2), nic dziwnego, że łatwiej podle
gają bólom oczu i głowy, i u tafc 
dzi szklą mogą przynieść pożytć 
czym suggestja nie odgrywa 
roli.

Jednak ból głowy może wystąpić 
że równocześnie z astygmatyzmet 
wtenczas oddzaływa ten ostatni ujer 
nie. Zaznaczymy przy sposobności, 
napadów jaskry (glaukomatu), wystęj 
jących u ludzi starszych, cierpiących 1 
bóle głowy, nie należy brać za objawy 
dawnych bólów głowy.

££i;

*) Załamanie się promieni światła, przecho
dzących kolejno przez dwa środowiska niejedna
kowej gęstości

2) Wada wzroku, skutkiem której promienie 
dochodzące oka od punktu świetlnego, nie zbie
rają się w oku napowrót w jednym punkcie je 
go ogniska
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Poza migreną najczęstszym jest ból 
głowy skutkiem zmęczenia. Jestto , źe 
tak powiemy, fizjologiczny ból głowy, 
albowiem i zdrowy ulega mu po silnej 
pracy umysłowej. Co należy rozumieć 
pod zmęczeniem? Nadmierne bodźce, 
a zatym nadmierne umysłowe wytę
żenie w ścisłym znaczeniu tego wyra
zu, nadmierne wzruszenia, nazbyt silne 
zmysłowe podniety (silne światło, ha
łas), wysiłki cielesne z podniesieniem 
temperatury.

Nie wszyscy reagują na nie jednako- 
kowo, jeden znosi te  bodźce bez bólu 
głowy, inny mu podlega; istnieje jednak, 
pewna granica, poza którą i zdrowy 
i chory ulega bólowi. W grę tu wchodzi 
nietylko natężenie bodźca, ale i jego 
trwanie.

Ta postać bólu głowy jest zawsze, jak 
się zdaje, obustronną, zajmuje zwykle 
przednią część głowy, waha się pomię
dzy tępym uczuciem bólu a bólem nie
znośnie silnym, występuje bez wymio
tów i mdłości.

Trwanie bólu zależnym jest od przy
czyny, która go wywołała, i wogóle jest
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tym krótsze, im człowiek jest zdrow
szy. Ponieważ zaś wrażliwość i zmę
czenie wzrastają wraz z wielu stanami 
chorobowemi, zatym u ludzi chorych 
łatwiej występuje ból głowy skutkiem 
zmęczenia i trwa dłużej.

Tak rzecz się ma przedewszystkim 
u neurasteników. Chorzy ci nie uskar
żają się na ból głowy, lecz na uczucie 
ucisku w głowie, jakgdyby głowa była 
ściskana obręczami, ale właściwy ból 
głowy nie jest oznaką osłabienia ner- 

UlbWHlPomimo to ból ten jest mniej 
tyjfccbardziej długotrwały, szczególniej 
5ftjńL1fpływem silnych bodźców.

To samo bywa u ludzi nerwowych, 
w pospolitym znaczeniu tego wyrazu, 
u histeryków i u innych. Chorzy na 
błędnicę i małokrwiści bez wyjątku, re 
konwalescenci zaś po większej części, 
są nerwowi i po zmęczeniu mają skłon
ność do bólu głowy. Utworzono nawet 
specjalne kategorje, i mówią o bólu gło
wy osobników bledniczych, dorastają
cych, miesiączkujących, jak o oddziel
nych postaciach chorobowych.

O bólu głowy.
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We wszystkich tych wypadkach ma
my do czynienia z bólem głowy skut
kiem zmęczenia lub z migreną. Obydwa 
te stany można, naturalnie, łatwo po
mieszać, gdyż ból głowy, jako migrena, 
bywa czasem mało charakterystycznym 
i napady jego mogą być wywołane dro
gą podrażnienia.

O ile brak cech charakterystycznych 
migreny, jeżeli brak danych co do dzie
dziczności, w takim razie rozpoznanie 
musi pozostać nierozstrzygnięte. Cza
sem słyszymy o bólu głowy nawykowym, 
który ma być postacią chorobową o nie
znanej nam przyczynie.

7. Ból głowy suggestyjny.

Należy tu wspomnieć o postaci bólu 
głowy, która cechami swemi podobna 
jest do innych, mianowicie o bólu gło
wy suggestjonowanym. W dwojaki spo
sób powstają zmiany cielesne i uczucia, 
jako skutek myśli poddanych. Po pierw
sze, w ten sam sposób, w jaki np. dziew-
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czyna rumieni się przy nieprzyzwoitym 
słowie. W  tych wypadkach mówi się 
zwykle o reakcji na stan uczuć, te jed
nak zależą przecież od treści myśli. 
Dlaczego ten proces duchowy pociąga 
za sobą takie zmiany cielesne lub takie 
uczucia, o tym nic nie wiemy, w każdym 
jednak razie odbywa się to na zasadzie 
praw fizjologicznych i ponadto na zasa
dzie prostego stosunku pomiędzy siłą 
podniety i natężeniem reakcji.

Inaczej rzecz przedstawia się przy 
właściwej suggestji. Z a  wyobrażeniem 
zmiany cielesnej lub uczucia następuje 
zmiana sama i to w warunkach innych, 
niż w wypadku powyższym. Jeźeli np. 
mówię do kogoś: na twoim czole siedzi 
mucha, osobnik ten uczuje na czole ro
dzaj swędzenia, t. j. myśli on o swędze
niu, wywołanym łapkami muchy, a myśl 
ta wciela się w sensacje odpowiednie. 
To samo bywa, gdy ktoś widzi muchę 
na czole drugiego. Tu suggestjonowa- 
nie przez drugiego, tam przez samego 
siebie, w gruncie rzeczy jednak zasada 
jest ta  sama.

Podobnie jak swędzenie, wywołane
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przez myśli poddane, powstać może rów
nież ból. A le już nawet doświadczenie 
z wywołaniem swędzenia nie u każdego 
się udaje, ponieważ jest koniecznym, 
ażeby objekt wierzył w suggestję. Myśl, 
która ma zostać w tak osobliwy sposób 
wcieloną, musi być albo bez oporu przy
jętą, albo też musi być jej nadaną taka 
doza prawdziwości, że potrafi ona po
konać inne.

Powodzenie suggestji zależy od wra
żliwości osobnika. Lecz tu jest koniecz
ne, aby osobnik już raz doznał uczucia 
suggestjonowanego przy bólu głowy.

W  życiu codziennym rozchodzi się 
naturalnie o autosuggestję: człowiek 
boi się powrotu bólu głowy, na który 
raz cierpiał, i nabawia go się, gdy wra
żliwość jego dochodzi do granic niena
turalnych, lub gdy spotęgowaną bywa 
przez specjalne okoliczności. Taki czło
wiek choruje, że tak powiemy, na wspom
nienia.

Ale nie każdy człowiek może sobie 
ból głowy zasuggestjonować. Im bardziej 
jest on krytyczny i odporny, tym mniej 
jestto możliwe; przeciwnie, im uboższym
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jest zapas jego myśli, im bardziej jest 
przygnębionym, tym jest to łatwiejsze. 
Dlatego też najczęściej spotykamy się 
z suggestjonowanym bólem głowy u ko
biet i u mężczyzn z usposobieniem ko
biecym, zwłaszcza zaś u takich, którzy 
są w chorobliwy sposób suggestyjni lub 
też, według pospolitego wyrażenia, his
teryczni. Często poprostu tego rodzaju 
ból głowy nazywają histerycznym. Sug- 
gestyjnie usposobiony osobnik wtenczas 
tylko miewa suggestyjne bóle głowy, 
gdy wogóle ból głowy znanym mu jest 
z doświadczenia, tak np. suggestyjna 
migrena z reguły występuje u ludzi cho
rych na migrenę. Naturalnie, osobiste 
doświadczenie możebyó zastąpione przez 
opisy innych i jest możliwym, że histe- 
ryczka, stykając się z choremi na mi
grenę, suggestjonuje sobie migrenę, nie 
znając jej wcale. W tym wypadku na
śladowanie histeryczne nie będzie cał
kiem odpowiadało prototypowi, co jed
nak trudnym będzie do rozstrzygnięcia.

O suggestyjnym bólu głowy sądzimy 
zwykle według tego, że da się on usunąć 
również za pomocą suggestji. Jeżeli
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prostym zapewnieniem, skierowanym do 
osobnika nieuśpionego lub zahypnoty- 
zowanego, lub jakimkolwiekbądź środ
kiem, któremu nie można przypisać 
działania fizycznego, czy to przykłada
niem ręki lub magnesu, uda nam się ból 
głowy usunąć, wtenczas możemy przy
jąć, że to co wiara usuwa, wiara musia- 
ła wywołać.

W każdym razie podobne działanie 
suggestji przypuszcza tak niepomiernie 
wzmożoną wrażliwość, że trudno się 
z nią spotkać w życiu codziennym.

Dlatego też nie powinniśmy się dzi
wić, jeżeli przy pospolitych bólach sug- 
gestja odmawia działania, ponieważ sku
teczność jej zależy nietylko od wrażli
wości pacjenta, warunkującej dostatecz
ne znieczulenie, ale i od trwania i stop
nia bólu. Pomimo to przy bólach gło
wy rozmaitego pochodzenia suggestja 
oddaje ogromne usługi.
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8. Ból głowy jako wyraz ogólnych 
cierpień organizmu.

Wszystkie powyżej opisane postacie 
bólu głowy są niedomogą, która potrafi 
obrzydzić życie i często robi człowieka 
niezdolnym do pracy, ale która nie jest 
szkodliwą, nie jest chorobą o jakimś po
ważnym podkładzie. Na szczęście bóle 
głowy, które pociągają za sobą poważ
niejsze zmiany, są dośó rzadkie. Ból 
głowy sam w sobie prawie nigdy nie jest 
chorobą, jest nią dopiero w związku 
z innemi objawami. Ból głowy jest ty l
ko sygnałem, który zniewala do badania 
i wykazania właściwej choroby. Rozpo
znanie opiera się wtenczas na wynikach 
badania. Jeżeli sądzić można z rodzaju 
bólu głowy o chorobie organicznej, to tyl
ko o przymiocie. Jeżeli chory, który do
tychczas nie miewał bólów głowy, skar
ży się na bóle nocne, albo takie, które 
się w nocy wzmagają, wtenczas musimy 
myśleć o syfilisie i to nawet wtedy, gdy 
badanie nie daje jeszcze punktów opar
cia. Zaleca się wtedy rtęć, której dzia-
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łanie jest wprost czarodziejskie; wynik 
dodatni potwierdza rozpoznanie i zapo
biega poważniejszym zmianom.

O ile badanie cierpiącego na bóle 
głowy dostarcza jakichkolwiek danych, 
zadaniem lekarza jest ustalenie związku 
pomiędzy bólami a wynikiem badania. 
Doświadczenie poucza, że jedne choro
by przebiegają z bólami głowy, inne bez, 
przyczym w poszczególnych wypadkach 
rozstrzygnięcie jest niemożliwe.

Jakeśmy powiedzieli, główną przy
czyną bólu głowy zdaje się być jakieś 
uszkodzenie opon mózgowych. Powo
dują go przedewszystkim rozmaite po
stacie zapalenia tych opon, nowotwory 
jamy czaszkowej, dalej krwotoki, wywo
łujące powiększenie ciśnienia śródczasz- 
kowego, pewne choroby naczyń krwio
nośnych.

Oprócz zatruć w ścisłym znaczeniu 
tego wyrazu (alkohol, tytuń, dwutlenek 
węgla, środki znieczulające — w pierw
szej linji), wchodzą tu w grę takie cho
roby, podczas których powstają w or
ganizmie substancje szkodliwe, które 
z krwią dostają się do jamy czaszkowej
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i wywołują tam zmiany chorobowe. Sub
stancje takie powstają w chorobach je
lit i nerek. Z kolei potym następują 
choroby gorączkowe. Ból głowy spra
wia nie gorączka, lecz jady, krążące we 
krwi, które są przyczyną zarówno bólu 
jak i gorączki. Samo przez się rozumie 
się, że choroby narządów, które prze
biegają bez zajęcia głowy i które nie 
wywołują ogólnego zatrucia, nie spra
wiają też bólu głowy. Ale i takie cho
roby, przy których pośrednio lub bez
pośrednio mózg bywa zajęty, przebiega
ją  bez bólu głowy, np. porażenie urazo
we, choroba Basedowa i inne. Możliwe 
są i wtenczas bóle głowy, ale jako kom
plikacje. Bliżej tych rzeczy poruszać 
nie możemy, ponieważ wymagają one 
przygotowania lekarskiego.

9. Zapobieganie i leczenie.

Leczenie bólu głowy, jako objawu in
nej choroby, jest równoznacznym z le-
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czeniem tejże, dlatego też o kwestji tej 
mówić nie będziemy. W  tych wypad
kach jednak, gdy choroba główna jest 
nieuleczalną, lub gdy bóle głowy są nie 
do zniesienia i wymagają specjalnego 
leczenia, musimy odstąpić od ogólnej 
zasady i leczyć poszczególne objawy, 
czyli zastosować t. zw. leczenie sympto
matyczne. Chory prawie bezwiednie ro
bi sobie wilgotny okład na czoło i le 
karz musi przepisać to jedno to drugie. 
Jako środek ostateczny są środki znie
czulające, głównie zaś morfina. Lecz 
można ją  stosować tylko wtedy, gdy 
wszystkie inne środki zawiodły. Ale 
kwestję tę w każdym poszczególnym 
wypadku może rozstrzygnąć tylko le
karz.

W  krótkich słowach musimy teraz 
omówić „nerwowe” bóle głowy, t. j. mi
grenę, ból głowy skutkiem zmęczenia 
i ból głowy suggestyjny. Wszystkie te 
choroby mają podkład nerwowy, gdyż 
i migrena, choć stanowi poniekąd cho
robę niezależną, związana jest z nerwo
wością.

Jeżeli przypomnimy sobie, że nerwo-
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wość i bóle głowy są produktem cywi
lizacji, że powstały z biegiem czasu, ż© 
dziś są rzadsze, w miarę, jak sposób źyj-j 
cia się upraszcza, wtenczas możemy raź* 
niej nieco patrzeć w przyszłość. ©

Obawa przed nieprzyjaciółmi, upałg 
i mrozy, wreszcie względy oszczędność? 
skupiły ludzi na małej przestrzeni, co' 
przyczyniło się do braku światła, wodjti 
i powietrza, do zanieczyszczenia grun trp  
W iele zmieniło się na lepsze, ale przejjg 
wielką rozciągłość pustyń kamiennych^ 
zwanych miastami, dobre strony poszły: 
na marne i pomimo wielu współczes^j 
nych urządzeń brak nam czystością 
a zwłaszcza spokoju.

Nietylko mieszkania i siedziby robot
nicze odpowiadać winny warunkom hy-’ 
gieny, ale i praca sama; mamy tu  naj 
myśli przeciążenie pracą i jej szkodli-j 
wość. Należy dbać o zdrowie młodzie
ży przez stosowne urządzenie szkół. D o
rośli powinni zaprzestać szalonej pogo
ni za złotem i sławą, nie używać alko
holu i tytuniu i prowadzić odpowiedni 
sposób życia.

Idąc za wskazanym celem, musimy
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dalej przeprowadzać dzieło uzdrowot 
nienia, ale musimy dawać więcej bacze
nia na życie duchowe. Tępić musimy 
nietylko bakterje. ale i wrogów ludz
kiego zdrowia. Wszystko, co polepszy 
warunki społeczne, przyczyni się rów
nież do uzdrowotnienia.

Może jednak uda nam się i na tej 
drodze co osiągnąć, skoro wpoimy w sie
bie przekonanie, że złe zwyczaje pocią
gają za sobą złe skutki.

Przedewszystkim wszelkiemi siłami 
walczyć należy przeciwko alkoholizmo
wi i chorobom wenerycznym. Każda 
zdobycz na tym polu przyczyni się do 
zmniejszenia ilości cierpiących na bóle 
głowy. Gdyby każdy mógł żyć na ró 
żach, bez wysiłków, wesoło i umiarko
wanie, lekarz nie miałby nic do roboty. 
Skoro jednak stosunki ogólne wtenczas 
dopiero polepszyć się mogą, gdy ludzie 
staną się lepsi i mądrzejsi, na długie, 
długie lata  lekarz jeszcze będzie potrze
bny. Musi on wskazać choremu, jaki 
sposób życia prowadzić winien, ewen
tualnie podać środek, leczący wprost 
chorobę.
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Najlepszym środkiem zapobiegawczym 
i leczniczym jest powietrze świeże. N a 
turalnie, powietrze górskie, morskie, 
leśne jest lepsze od miejskiego, ale 
i w mieście powietrze uliczne jest znoś
niejsze od pokojowego.

Dobrzeby było cały czas przebywać 
na powietrzu, ale pogoda i praca zapę
dza nas do zamkniętych murów. N ale
ży tedy najczęściej otwierać okna. Atoli 
stoi nam na przeszkodzie klimat, hałas 
i kurz uliczny. Spanie przy otwartych 
oknach, o ile niema przeciągów, przyno
si często dobre usługi. Otwieranie okna 
w sąsiednim pokoju przynosi mało ko
rzyści, jest ono jednak konieczne, gdy 
pokój sypialny jest za mały. Dobre są 
okna pilśniowe, t. j. okna do wstawia
nia, z ramami obciągniętemi cienką pilś
nią. Pilśń przepuszcza powietrze, za
pobiega przeciągowi i zatrzymuje kurz.

Przejdźmy teraz do roli odżywiania.
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10. Odżywianie.

Nie ulega wątpliwości, że za wiele 
jadamy mięsa i źe pokarmy roślinne 
mogą oddawać doskonałe usługi. W  kwe
st ji jedzenia ważniejszym jest „jak" niż 
„co”. Należy jeść we właściwej porze 
i w spokoju. W ielu nerwowców musija- 
dać często, co parę godzin; pusty żołą
dek przyprawia ich o ból głowy. N atu
ralnie, należy unikać nadmiaru i rzeczy 
szkodliwych. Ponadto, jak już mówiliś
my, należy dawać baczenie na prawi
dłowe wypróżnienie. Wiadomo jest po
wszechnie, źe zatwardzenie powoduje 
lub wzmaga bóle głowy, pomimo to lu
dzie zaniedbują się lub leczą swe kiszki 
nie tak, jak należy.

Bardzo źle jest czekać, zanim zatwar
dzenie przejdzie w stan przewlekły, 
a potym dopiero działać środkami gwał- 
townemi i oczekiwać skutku. Wypróżnie
nie codzienne jest konieczne, a w razie 
opornym należy się uciec do środków 
łagodniejszego przeczyszczenia. Zasadą 
winno być: łagodnie, ale stale. Czasem
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wystarczają środki domowe, takie jak; 
jabłko, śliwki suszone, miód, szklanka 
zimnej wody i t. d. Suggestja odgrywa 
i tu  nieraz ważną rolę. Następnie sto
sować należy zimne oblewania. I  zim
ne krótkie kąpiele nasiadowe są dobre.

Z właściwych środków przeczyszcza
jących wymieniamy: rumbarbarum, ole
jek rącznikowy, tamarindę i t. d. Nie na
leży zalecać soli przeczyszczających, po
nieważ działają drażniąco, szczególniej 
u ludzi nerwowycli. Można je polecać 
ludziom silnym, którym wody mineralne 
(Karlsbad,M arjenbad) przynoszą znacz
ną ulgę.

Wogóle powodem bólu głowy jest bar
dziej picie trunków, niż jedzenie. N a
wet zdrowy człowiek dostaje bólu gło
wy nadużywając alkoholu, długotrwałe 
zaś pijaństwo prowadzi do zwyrodnienia 
naczyń czaszkowych i do nowych bólów 
głowy. K to ma skłonność do bólów 
głowy, wrodzoną czy też nabytą, ten 
znosi alkohol gorzej, niż człowiek zdro
wy. Już małe ilości wywołują zaburze
nia, zwłaszcza zaś bóle głowy. Dlatego 
też takim osobom jaknajusilniej poleca-
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my wstrzymanie się od napojów wysko- ii 
kowych. Abstynencja posiada i pośred- j 
nio dobre strony, gdyż wtenczas ustają 1 
złe skutki przebywania w dymie, zadu- i 
chu, zgiełku i wrzawie szynkowej, ustają >»> 
nocne hulanki z ich następstwami. Nie- ■ 1 
dorzecznym jest, gdy kto stawia zabój- ] 
czy alkohol narówni z takiemi produk
tami, jak kawa, herbata. I  tu  nadmiar 1 ]
jest szkodliwy, ale są osobniki, które 
dobrze je znoszą. Nadomiar tak kawa 
jak i herbata, w stosownej ilości, ma 
nawet własności lecznicze.

Stosunkowo najniebezpieczniejszym 
jest tytuń, którego łatwo nadużyć i po
nieważ dym tytuniowy, działając na bło
nę śluzową nosa, łatwo może wzmagać 
objawy chorobowe. Najlepiej, gdy każ
dy opiera się na własnym doświadcze
niu. Kto jest wrażliwym, niech unika 
dymu tytuniowego, zwłaszcza z papiero
sów i cygar, gdyż ten nietylko jest 
nieprzyjemniejszy od dymu fajki, ale 
i szkodliwszy.

Ważną rzeczą jest uregulowanie pra- 1 
cy. Ponieważ w ścisłym znaczeniu tego 
wyrazu, każdy pracuje, wobec higjeny [
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istnieje tylko praca odpowiednia i nieod
powiednia. Należy zaniechać pracy, 
która swym nadmiarem lub niestosow
nością szkodzi zdrowiu. Szkodliwą dla

9zdrowia bywa praca w niektórych fa
brykach, chorującym na ból głowy na
leży unikać tej pracy.

Najszkodliwszym jest przeciążeni^ 
pracą, bądź skutkiem długiego trwania 
jej, bądź skutkiem nadmiernych wysił
ków. W  tych wypadkach łatwo przy
chodzi do wyczerpania i bólu głowy. 
Praca umysłowa prowadzi u jednego 
wcześniej, u drugiego później do bólu 
głowy, zależnie od osobistego uspo
sobienia.

Pomiędzy pracą umysłową a fizyczną 
niema tak wielkiej różnicy, ponieważ 
w obydwu wypadkach głowa pracuje, 
różnica jest tylko w natężeniu. I praca 
umysłowa ma swe gradacje, poczynając 
od pracy tak zwanej mechanicznej, np. 
przepisywania, kończąc na takiej, przy 
której „mózg pęka.“ Już samo to wyra
żenie dowodzi, że się rozchodzi o coś 
bolesnego.

O bólu głowy. 4
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Najciekawsze doświadczenia może ro
bić chory na migrenę na samym sobie: ,4
czasem praca umysłowa nie sprawia mu 
bólu głowy, czasem każdy wysiłek przy
płacać musi napadem migreny.

Wogóle każdy powinien przerywać 
pracę, gdy uczuwa zmęczenie i ułatwiać 
ją  sobie, rozdzielając ją na części. I czło
wiek nerwowy może dużo zdziałać, 
gdy pracuje z przestankami. Właśnie 
ten, kto łatwo się męczy, rychło powra
ca do sił. Zawsze trzeba unikać prze
forsowania, które nietylko szkodzi p ra
cy, ale i głowie. Praca umysłowa, któ
ra  sprowadza lub wzmaga bóle głowy, 
jest zawsze pracą nadmierną, prze
forsowaną.

Niestety, nie każdy, nawet ten kto 
chce, może zastosować się do rad le
karza, bo nie każdy może.

Dotyczy to zarówno dzieci, jak i do
rosłych. Przeciążenie szkolne jest w wie
lu wypadkach przyczyną bólów głowy.
W szkole najczęściej dzieci są przecią
żone i uwaga ustępuje zmęczeniu. Dzie
ci bezwiednie pracują nad siły i znoszą g 
jarzmo nadmiernej pracy, wywołując
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zarówno podziw, jak współczucie. Ileż 
to dzieci przesiaduje w nocy nad zada
niami, dla obowiązku lub dla pochwały! 
Ileż to biednych główek dziecięcych su
szy się nad bezmyślnemi egzaminami.

Jeżeli konieczność życiowa zmusza 
młodych ludzi do objęcia jakiegoś zawo
du, piętrzą się przed nimi przeszkody, 
pod postacią egzaminów, a wtenczas— 
vae victis!

dorosłych znowu w grę wchodzą 
nadmierne wymagania życiowe, lub bez
sensowne ambicje. Czy mamy mówić 
o żądzy sławy, pieniędzy, panowania? 
Najniebezpieczniejszą jest praca, której 
towarzyszy wzruszenie: na jednego, p ra 
cującego umysłowo, wypada dziesięciu, 
którzy przy silnym wzburzeniu lub 
wzruszeniu nabawiają się bólu głowy. 
D la takich ludzi dobra rada nie ist
nieje, bo gniew, złość, zmartwienie są 
siłą wyższą. Co pomoże rada, kiedy 
wola odmawia posłuszeństwa?

Pomimo to namowa lekarza może 
coś zdziałać. Choć lekarz bezbronny 
jest wobec strachu, jednak stosownem 
zachowaniem możemy zapobiec złym
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skutkom wzruszenia. Jeżeli zdoła prze
konać chorego, źe wzburzenie jest 
szkodliwsze od jego przyczyny, już 
tym samym wiele osiągnie. Nie jeden ,
powoli uczy się omijać miejsce, gdzie ,
leżą materje wybuchowe. Ból głowy . I 
nietyle spowodowany jest pracą umysło- 
wą, ile towarzyszącym jej wzruszeniem, , 
czy to rozgoryczeniem czy troską, lub 
kłótnią domową.

Szkodliwą jest praca pośpieszna, gdy 
praca łagodna nigdy nie szkodzi. Stąd 
reguła: nie śpieszyć się! Im człowiek 
nerwowy bardziej się śpieszy, im bar
dziej się gorączkuje, tym bardziej musi 
się wystrzegać.

Nakoniec musimy omówić właściwe 
wskazania lekarskie przy bólu głowy.
Dziś nie zadawalniają nas dawne lekar
stwa, chcemy ciągle czegoś nowego. 4 
Laicy cbcą przyrodolecznictwa. leczenia 
światłem, powietrzem, wodą i elektrycz
nością. Gdyby przyszłość należała do 
fizyki, przyznałbym zwolennikom przy
rodolecznictwa rację. Ale właśnie na- 
leży podkreślić, źe główną rolę odgry
wa cbemja, i dlatego też dawna medycy-
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na kroczyła właściwemi drogami. Czło
wiek jest istotnie pracownią chemiczną, 
choroba zaś w dziewięciu wypadkach 
na dziesięć polega na zaburzeniu che- 
mizmu, na zatruciu, i celem medycyny 
jest wynalezienie odtrutek. Niestety, 
znaleźliśmy ich mało. Chemiczne 
środki mają to do siebie, że są wygod
niejsze i tańsze.

Z środków fizykalnych szczególniej 
wodolecznictwo doskonale robi ludziom 
osłabionym i wycieńczonym. Nie trze
ba jednak zapominać o tym, że orga
nizm ludzki łatwo przyzwyczaja się do 
podniet i potym przestaje na nie reago
wać. Dlatego też działanie wody z cza
sem ustaje Naturalnie i tutaj odgry
wa dużą rolę suggestja, trudno nawet 
powiedzieć jaką. Lekarz musi za każ
dym razem rozważyć, jaki rodzaj lecze
nia należy stosować, czy nacieranie, ob
lewanie, obwijanie w prześcieradła, czy 
kąpiele nasiadowe, lub półkąpiele. 
Cierpiący na głowę źle znoszą wodę 
bieżącą.
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11. L eczen ie  k lim atyczn e  
i m ineralne.

Najlepszym środkiem na bóle głowy 
jest ,.klimat“ . Lecz jedne miejscowości 
działają dodatnio, inne ujemnie. N aj
większym powodzeniem cieszą się miej
scowości wysoko położone, czasem wy
starcza niewielkie wzniesienie, ale 
pierwszeństwo mają właściwe miejsco
wości kuracyjne. Są naturalnie wyjąt 
ki, są bowiem chorzy, którzy już na wy- 
kości 1000— 1200 metrów czują się go
rzej i muszą wracać na niziny.

Morze też cieszy się wielkim powodze
niem, ale nie takim, jak góry. Niektó 
rzy chwalą podróże morskie, ale do te
go trzeba mieć specjalne usposobienie, 
na którym zbywa cierpiącym na bóle 
głowy.

Nadomiar, wpływ miejscowości o nie
wielkich różnicach klimatycznych na 
bóle głowy jest niejednakowy. Czasem 
pomyślnie oddziaływa zmiana miejsco
wości: a jedzie do B, b jedzie do A 
i obydwaj pozbywają się bólu głowy.
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Suggestja odgrywa tu pewną, rolę, ale 
nie główną

Niestety, kuracja klimatyczna nie dla 
każdego jest dostępną, ponieważ potrze
by, obowiązek i skłonności przykuwają 
człowieka do danego miejsca. Dlatego 
też wielu choć na pewien czas szuka 
ulgi dla swych bólów głowy w miejsco
wościach górskich i morskich. Pewne 
polepszenie nie da się zaprzeczyć, gdyż 
po powrocie chorzy czują się lepiej.

Ale polepszenie to nie jest trwałem, 
i gdyby nie przyjemność samej podróży, 
cel jej straciłby na sławie.

I  jest to zupełnie zrozumiałem, bo 
cóż można w ciągu 4 tygodni (tym cza
sem większość rozporządza) osiągnąć?

Ludzie jeżdżą do wielu miejscowości 
nietylko dla ich klimatu, ale i dla 
kąpieli i wód. Wartość kąpieli i wód 
trudno da się ocenić, dlatego, że oprócz 
działania wody, w grę wchodzi rola sug- 
gestji, klimat i zmiana trybu życia. 
Przy bólach głowy kąpiele odgrywają 
nieznaczną rolę.

Oprócz morskich, cieszą się powodze
niem kąpiele z kwasem węglowym, sło
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neczne, solankowe i inne. Działanie 
ich polega tylko na podrażnieniu skóry, 
ponieważ nic ona nie przepuszcza.

Co do wód mineralnych, to lekarze 
zalecają wody żelaziste i przeczyszcza-^ 
jące. Trudno przypuścić, aby wody żela- ' 
ziste cokolwiek pomagały w wypadkach, 
gdy nie idzie o błędnicę. Wody prze
czyszczające mogą być pomocne w tych 
razach, gdy przyczyną bólu głowy jest 
zatwardzenie. Nie mają jednak one 
większego znaczenia od innych środków 
przeczyszczających, ponadto u wielu lu
dzi nerwowych wzmagają wrażliwość.

Choć masażyści twiedzą, że masaż do
datnio wpływa na bóle głowy, rola jego 
jest podrzędną. U ludzi pracujących 
umysłowo, podrażnienie mięśni i skóry 
może oddać pewne usługi, główną jed
nak rolę odgrywa suggestja. Dobrą 
jest umiarkowana gimnastyka: daje ona 
poniekąd to, co odebrała cywilizacja, 
jest środkiem powrotu do natury. Nie 
doradzamy jej jednak wtenczas, gdy ból 
głowy trwa. Najlepszym środkiem jest 
zawsze spokój: spokojne leżenie, przy
najmniej siedzenie, unikanie silnego
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światła, ciepła, woni, hałasów i uważa
nie na żołądek.

Jak powiedziano, w teorji najlepszym 
leczeniem jest chemiczne. Nie zawsze 
jednak możemy kroczyć tą drogą.

12. Środki ap teczn e.

Mało znamy trucizn właściwych i jesz
cze mniej odtrutek. Tyle tylko powie
dzieć możemy, że już nasi przodkowie 
wiedzieli, że china pomaga na ból gło
wy. Następnie pokazało się, że prawie 
wszystkie środki, tak jak china, przeciw
gorączkowe, pomagają na ból głowy, 
a więc kwas salicylowy i jego sole, an- 
tipyrina, fenacytyna i wiele innych, 
ale zawsze są to tylko środki chwilowe, 
ale nie wyleczające. . . .

Przy nerwobólach głowy okazuje je
den środek dobre usługi, choć nietyle 
bezpośrednio, ile pośrednio, zmniejsza
jąc mianowicie pobudliwość, znosząc 
działanie szkodliwych podniet. Są to 
sole bromowe. Pierwszy Charcot zasto
sował racjonalne leczenie bólów głowy 

O bólu głowy. 5
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bromem. Je s t ono w samej rzeczy ko
rzystne, ale wymaga powołanej opieki 
i cierpliwości. Wogóle skutek wystę
puje dopiero po dłuższym podawaniu 
bromu.

Jeżeli bóle głowy są w związku z o- 
kreśloną chorobą organiczną, mamy do 
rozporządzenia, przynajmniej w niektó
rych wypadkach, środki specyficzne; 
wspomniałem o jodzie przy bólach gło
wy na tle choroby nosa, i o rtęci i jodzie 
przy leczeniu bólu głowy na tle syfili- 
tycznym; ale środki te wymagają spe
cjalnego rozpoznawania i zastosowania 
przez lekarzy.

Nakoniec wspomnimy o środkach, 
które przy każdym rodzaju bólu mogą 
być stosowane, o takich, które, że tak się 
wyrazimy, nie dopuszczają bólu do świa
domości, czyli ó narkotykach, środkach 
odurzających. Dla nas ważną jest ty l
ko morfina. Jestto  jednak środek obo
sieczny, gdyż obok dodatniej posiada 
złe ujemne strony, mianowicie grozi 
pacjentowi morfinizmem, prowadząc do 
bardzo poważnych zaburzeń. Morfi
na jest środkiem ostatecznym, który



5!)

stosować należy wtenczas tylko, gdy 
wszystkie inne środki nie odniosły skut
ku. Stosują ją  na szczęście rzadko, ale 
gdy ból staje się nieznośnym, nie można 
jej choremu odmówić.
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